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wycnoazi codzien. ie o godz. 6 rano z wyjątkiem dni poświątecznych 


Na przyjazd p. Take Jonescu do Warszawy 


„Korespondent „Kuryera Warszawskiego“ miał 
Edawno w Paryżu wywiad z rumuńsk m mi- 
trein spraw zagranicz ych, p. Take Jonescu. 

Varto przypomnieć niextóre twierdzenia ru- 
uj skiego pontyka. 

D tóż, zdając sobie sprawę. :ż Polska uczuwa 

ha ażne wątpliwości co do anzażowania się 

M t zw, „wau.ej enience", pairowowauej przez 

po 1eSZA — p. Take Jvunescu pousceślał, że 

Inysł „nalej en niy: me jest zgoia czeskiego 

Chouzenia, że już w r. 1918 on sam pertrakto- 

w tej sprawie z Pasic.eu,. Venizeiosem i Be- 
k Szem, że myśl tę` poruszył w listopadzie to- 

roku w ouczycie w paryskiem towarzystwie 
deogralicznet. 

« lake Jonescu zdaje sobie sprawę z tego, 

Polska jest wystawiona od wschodu na groźbą 
gy ską i że z uóry tu nie może l-czyć na Cze- 
„| Uważa jednak, Że trzeba się nutesZzcie „Wy- 
yobe z jarzma qontyki z Ściankowe:*.. BO- 
em z Czecwami posiada Po sua wspolne nie- 
ję gP'e-zeństwo ze strony Niemiec; jest pizy- 
WU znaczwe bardziej zagrożona, powinna za 
W przystąpić do zw ązku, który ouegra rolę 
qdiemuej usekuracyi.. O tych wywodich p. 

e Jo:sescu pomówimy nieco niżej. 

Na razie, O ie w miedzyczasie nie zaszła 
k äna, byioby 1z+Czą puc.eszajęcą. Że trakta- 
w.) związały się dotąd tylko Czeciy: i Jugosla- 
JĄ a Rumunia uoiga ma wolne ręce. i` 
Bię a Take Jonescu w swoich dowodzeniach 
dek | w Zalędnim, ze od listopada 113 r. stosu- 
kig wzajemny Czech do Pos i nie by} siosun- 
hane obo ẹtuego sąsiedztwa, le:z zaznaczy: sę 
Ge tnym ak'em wiarołomstiwa w czas najazdu 
ty Cuów na Siąsk Cieszyuski, gdy Polska bo- 
dać się musiala O Lwow, Zap:eCZYtOwać SiĘ ZaŚ 
8 stIC Gia Frolsco pasa Z emi, pwskiej newątpiw.ę, 
ję, STdza ącej to nieiyiko cyirum statysiysi, 

woła,ącej o tem «orarnoscią Iudu tamtej- 
© pano pasa ziemi, ktcey reprezeniow ał 
bę! bogactwami kopatmiauenu istny S«aro Mia 

WĘ t, doikn-giej wszytkiemu piagami najaiuzszej 

R, Wiopie wojny. Poissa nie pob:ta przez silniej- 

RACUN przeciwników auzuała Lęski i jakby czwar= 

nt, rozv.0.u ze strony czeskiej, a ni6Zwykia 

by. Re ZoCHowamie wię Uzechów wobec ludnuści 

m ©) — Jąwzy ię ranę... 
bini były i są momenty, które podsycają w o- 
u p oeie oärazę ao gikiepokolwiek bliższego 
na eca SIĘ Z Lzechami. hozuinie się, w Ru- 

ul mogą tego nie wiedz eć. 

tę z Się zaś lyczy asekuracyi przed Niemcami, 

fng Żecz jasna, ruvisku Zaanej nie M028 mieć u- 

piw 00 sąsiada, Ktory Siy Zuemaskuwat təs Zu- 

dog im wiarułrmstwem, jak to uczynili Czesi, 
żony w Paryżu przywlaskiwano iucom, wyra- 
ty" w Ouczytcie p. Tuke Jonescu z przed 

Mien lat, jeżew tam układuno sobie w myśli taki 

dupę CE nar dów, powiązanych SOjuszem, guzie 

tyi Czechow tigurowanby Polacy — to pla- 

ha u Z dano cios, bardzo siny, godząc 8.9 
Ula ady u.acny Obradowaty roiske. 

tuństw, którə naprawdę mu-zą się ase- 

UW Was przed kocsami sąmeanimi — nie mogą 

W ŁY nieć Waricsti slrzępsa papieru, gdyż 

A aein racie, pocos się w oid wprowadzać? 

w.daczenie, uczynione Z Cz:cu nu pou* 
ky, $% Boiska, Z wakuwana prz 4 Memey, me 

li WY Ze Spoojem spogląuuć LA SWO, glu- 

C acham 

iwsuin.8 potrzebę aSbaurecyi i dlałevo 

a stworzyć pas #00 Zowy — ou Pu- 

begas po kumunię 1 Usranę, Wobic jediäa 

: "o" »llieuslauia SIĘ” jeszece palsiw, k.ore 
daty, Kosyi oderway i braku takicu su uyp o- 
bzy zuy en, jasio w osobie p. lace Jonescu 
Rumunia, we MOgia swego projektu na- 


wet częściowo ucieleśnić. W każdym razie rzu- 
cita zarys przymierza, nazwijmy je wedle obrazu 
na mapie — p dużnego: od połnocnego Bal- 
tysku po Czarue morze. P. Take Jouescu marzy 
o budowie przedewszy>tkiem pasa poprzecznego 
so,uszów, sięgującezo z póiwyspu bałkańskiego 
w głąb środkowej Europy. Mieściłaby się w tem 
asekuracya Rumunii przed Węgrami.i Bułvaryą. 
Bułoatya jesc od nas krajem tak oddaionym, 
że dla polityki polskiej tworzą jej crzyszłe dzeeje 
moment obo ęlny. Z Węgrami zaś, oudzieionymi 
od nas sztucznie korytarzem czeskim, żadnego 
bezpośredniego koutliktu nie przewidujemy. Ow- 
szem, pomimo, że nasz aziennik bezwzgiędnie pa- 
tępia Ozecny kurs polityki węgierskiej — uwa- 
zumy, że Polssa powinuaby uążyć do wcią mię: 
cia leso państwa w orbitę wspólnej polityki, ina- 
czej to puństwo — zizo.owane — może zostać 
we: łonięte w sierę poiityki memieckiej w formie 
jakiejś cichej umowy. 

Zdawałoby się na pierwszy rzut oka, że ucze- 
stnictwo Węgier, niepocieszonych po znacz- 
nych sira'aca terylocyalnych i zdegradowanu 
icn do mdeyo państwa, wykluczałoby nudziai 
Rumumi w jedne, .komoinacyi sojuszowej ? 

Czy tak jest istotnie? Przecież Węgry nie 
mogą morlinizować s.g ezaicãąa myślą rewanżu 
na wszystkie st. ony. r 

Pozatem przez Węgry możnaby do komb'na- 
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cyi rumuńskiej probować ewentualnie wciągnąć 
dziś tak zbiedzouą 1 wyg odzouą Austryg, cu mo- 
żanj ją od.ywała od posus nismueckich. luaczej 
Węury (dawny żywiciel Austry:) przez ewen- 
tuainy sojusz z Ausiryą mogą zyskać pomuśt... 
do sv,uszu z Niemcami Słowem, poinyst p. Take 
Jonescu jest bezwarunkowo trafnym, tylko za- 
miast partnera czeswiejo byloby prakiyczniej 
(bouaj że i dia Rumunii) pozyskać partnera wg- 
gie. sk.e jo, 

Rozumie się, nie pretendujemy do dawania 
rad dyplomatom oDcym, ale stan vpinii po.skiej, 
niosłycwanie WZÓUrZUWEJ przeciwko Czechom, na- 
suęczy może kunieczność tewizyi składu „małej 
en.eiiy*, 

Ppowiarzamy, że w Rumunii mogli nie znać 
ogromu tezo wzburzenial 


. . 
(PAT). Warszawa, 1 listopad. 

Z powodu przyjazdu do Warszawy rumuñňe 
skiego ministra spraw zagranicznych Take Jo- 
nescu, pisze „Gaz ta Pomieaziałkowa” : Przyjazd 
iuimunskiego mesa slanu zasługuje z tego po- 
wodu na szczegó'niejszą uwagy, Że jest aktem 
NeżamęCcaNnej pra, ,eŹni od czasu odrodzenia pań. 
slwowości naszej, żadnym Zsizylem ani rog- 
dźwiękiem. Stosunek Rumunii do Polski wyra- 
żał się zawsze pełnią wzajemnej utności, * Po- 
czucie wzajemnych interesów byio zawsze silne, 
Wspólna granica polsku-rumuńska jest tezą poli- 
tyki Warszawy 1 Buka;esztu., Poiska wita więc 
z radością rumuńsuiego męża sianu Take Jo- 
nescu. 


położenie aprowizacyjne 


Delejacya krak. Rady rob. u generalnego Delegata rządu p. Gałec«iego. — 
Demonstracya rodotników w murach krakowSkiego Siarosiwa 


Lud pracu'ący miast przeżywa ostatnie tygo- 
dnie pod znakiem dotkiiwego głodu. Nęuza apro- 
wizacyjna pozurszyła się tuż po Żmwach mimo, 
że po zwioruch spodziewano się poprawy S:0- 
sunków aprowizacy,nych. Racye chleva 1 mąki 
w zmniejszonej racy: otrzymywaia ludność var- 
dzo n:eregularnie, 4 w ostaluich ki ku tygouniaca 
przydziai mąki i chieba kartkowego zupełne 
ustał, 

Robo!nik, inteligent, b'edoła wsi i to wszyst- 
ko co Żyje z pracy najemnej — stanęo przed 
widmem śmierci głodowej. Rząd z jakąś dziwuą 
ovojęinoscią t.aksu,e sprawę wyżywienia pracu- 
jącej iudności, co uobruwadzić może uo meobli- 
czalnych, grożuiyca ala pokoju wewnętrzuezo 
Fańsswa nest ps.w. Wczesne mrozy, umieinożli= 
wiające zaaprow .zowame miast w z.emn aki, Uo- 
p>łumią noa ẹ rozpaczliwcgo położenia. Wyży= 
vicino Uubos.ej luunosci w banalu paskacskin 
staje się miemozliwem, wobec SsZaioDych cou 
ś.odików żywności. 

Trokuwa o los ludu pracującego Krakowa 
Rada liobolnicza PEFS, skorzysiawszy z pobytu 
Delegata reqądu w KrasoWie, wysinha aelegucyę, 
ktwra w niedzielę 8l paźizieraka w poludnie 
uuała się 00 miejs..WegO sturoslwa, udzie na 
komiwrencyi Z bDereputem 1ząau p. Gaieckiin 
przewiożysa posiulaly yłodzonej ludności Kra- 
ho wa. 

tuieniem delegacyi tow. Engiisch przedstawił 
p. Ga sckiemu grozę poożeńnia uprowizacy,nego, 
luuOsci Miasl. K asa rovotuicza dow ouia zuol- 
ności do olhar W obronie panstwa i GuMega SiĘ 
18,U1310,CA pizyuziaśuw hawet iyon, tak manmai- 
hyCa Tavuyi Zywnusciowytće. Mowca domaga sę 
WjuAlU a UGpuiciUw uia C.ążko pracującycu, wskue 
zuje NA koOnieczuość Ulugustwan.4a von MiyS3, 
praz usłtunowiome COA MasyzyidamyGu tla Dyui, 
gdye yiko ią wora u:rocć moua urgie paska- 
rzy Wo ŚniCh b re. sow iMmBjsniuUJ, (OWOdŁNI 
braku cnieba i Maai „est Mia4G 6.8 Z tsiOsUwaKia 
uśidwy 6 GbGSldw.8 AuiiiyNzóNiW, BALIUAIEM CZGQU 


bogacze wiejscy puszczają zboże na pasek, za- 
miast aosłarczyć je państwu. Wkońcu tow, En- 
glisech domu4a się dorażnej pomicy Żywnościowej, 
celam wydywiania ludność, Krakowa w daiach naj- 
bliższyca. 

‘suw. dr Rosonzweig wskazuie na egoizm bo- 
gatyca chłopów i obszarudwów, którzy glodzą 
wasia, pranosi Sprawę pogorszenia ustawy 0 0- 
Chtou d lOKa(>róW I domaga się, ze względu zblie 
Żającej się demobilizacyi, zaojatwzecia zwolnice 
nyca Żołnierzy w Gaziez I biel Zog oraz dostarcze- 
nia im pracy, Porusza Spfowg pensyi EN arytów 
wo,skowych, którym Z Ciwiią rozpadnięcia się 
Austryi wslizymauo zupelnie wypiaię pocorów. 
Mowca zwiaca się do p. Galecnicgo Z apelem, 
by jako przeustawicieł rząuu naszej azie.nicy, 
sprawy te ropirś u radu centrainego, 

Tow. Zńac żąda poparcia sprawy deputatów 
cużru wa proleteryatu Zachocniej Małopolski. 
Ministerstwo apruwizacy: przydziały takie już 
przyznało i wydaje ała obszarów Mong.esówki, 
naieży więc niepomiuąć i Maiopolski, Cukier 
depuiatówy należy oduać konsumom robotni= 
czym celem piztprowauzenia sprawieal wego 
rozdziaiu, Tow. Zuter uomaa się Z powouu 
braku żywnosti kouiypgeniuwej Wyiączenia Z a- 
prow.zacy: kurtkowej iudiuości zamoznej, która 
uzęki swej zamożności może aprowizuwać się 
w pasku. 

Tow. Jaroszewski protestował przeciwko wstrzye 
ma „du zasiłków w. owom i Sierotom po poległych 
Żuinierzacn auustryackien oras wszazal ua n e- 
uomagania w Wyp.acie ZasiiwÓW rodzinom czyn- 
nych Zolu:erzy, poUnosZĄĆ także ciężkie połuże= 
me emiecyiow cywiluyca, kiorym nie w; płaca 
się przez Sejm UCHWaOliego uodatku urożyźniae 
Lego. 

Delegat rządu p. Gałecki w odpowiedzi _ przy- 
znat, ze położenie jest niezwykle ciężk e, Żadnej 
pomocy uoraźuej obiecać me moze, albowiem 
mwe rozporząuzu w chwili obecnej Żaduyimi Zae 
pasami ZDOŁA, DiurOstow.e w SiOSUwuniu ustawy 


o kontyngencie postępują energicznie (t), w myśl 
instrukcyi wydanych przez generalną Delegatu= 
rę rządu. Producenci rolni wypełniają też obo- 
wiązek dostawy kontyngentów zboża należy- 
cie (l!) Żaden takt opieszałości starostów w ścią: 
ganiu kontyngentów, lub oporu ze strony rolni- 
ków, nie jest p. g. Delegatowi znany. Jeże mi- 
mo wszystko, zapasów dla miast Małopolski nie- 
ma io przyczyna w tem, że w pierwszym rzę- 
dzie zboże oddaje się na potrzeby armii. Gló- 
wna zaś przyczyna nędzy aprowizacyjnej, to, 
ogólny brak w naszej azie nicy śroaków Żywno» 
ści, wywołany, zniszczeniem Wschodniej Mało- 
polski. Jedyna nadzieja to import zboża z za- 
granicy, co znowu z braku dewiz zagranicznych 
jak franków i lei, natrafia na wielkie trudności. 
Wkońcu p. Delegat Gałecki przyrzekł przedło- 
żone mu żądania przedłożyć rządowi, zapewnia- 
jąc poparcie przedstawionych mu spraw. 


RATRZOD 


Demonstracya robotników w gmachu starostwa 

W korytarzach starostwa, tuż obok sali kon- 
ferencyinej, zgromadziło s ę,kilkuset robotników, 
delegatów kraxowskich fabryk i warsztatów, o0- 
czekując wyników konferencyi. Po skończonej 
konierencyi u p. Gałeckiego, do zebranych ro- 
botmków przemówił krotko tow. Jaroszewski i 
Hoffman, informując o przebiegu konterentyi, 
wskazując na ciężkie położenie ludu pracujące= 
go, wzywając do powazuej i sianowczej walki 
o chieb. 

Ze śpiewem „O cześć wam panowie magnaci“, 
zgromadzeni opuścili gmach starostwa w nadziei, 
że przecież miarodajne stery zrozumią raz, że 
sprawą ap Owizacyi ludnosci miast zająć się na- 
leży szczerze, póki cierpuwość głodzonych mas, 
mimo wysokiego ich wyrozmnienia obywatel- 
skiego się nie wyczerpie. 


tutek depułacyi robotniczej Krakowaw Sprawie aprowizacyj 


Warszawa (PAT) W dniu 1 listopada odbyła 
się w prezydyumm Rady ministrów, pod przewo- 
dnictwein prezydenta ministrów Witosa narada, 
w której oprócz przewodniczącego wzięli udział 
minisier skarbu Grabski, generalny delegat rzą- 
du ar Gałecki, wiceminister aprowizacyi Zabo- 
rowski, dyrektor Puzapu Lacner, i naczeinik 
urzędu deputatowego Śliwiński. Przedmiotem kil- 
kugodzinnych obrad była aprowizacya Małapoi- 


skl, zakupno środków żywności za granicą, ubrań 
i me'aryarow odzieżowych, wreszcie Sprawa depu: 
tatów żywnościowych przyznauych dla pracowni- 
ków Małopolski, zwłaszcza zamieszkałycn we 
wschodnich powiataco. Omawiane byry żądania, 
przedstawione w dniu 31 października prezy- 
dentowi ministrów Witosowi i generalnemu de- 
leyatowi rządu drowi Gałecziemu przez zastęp- 
ców zrzaszen robotniczych w Krakowie. 


(PAT) Gdańsk, 1 listopada. 
Według wiadomości litewskiej agencyi tele- 


gralicziej z Kowna, iitewski minister spraw za- 
granicznych miał dłuższą konterencyę z lordem 
A 


piabiscyt w Wilnie 


Curzonem na temat piebiscytu w Wilnie. Lord 
Curzon miał oświadczyć, że plebiscyt w tyon wa- 
ruakach nie doprowadzi do celu. 


Wiadomości polityczne 


Komisya polsko-czaeska w Cieszynie 


Dnia 9 października rozpoczęły się w Waisza- 
wie obrady komisyi, złożonej z reprezentantów 
Polski i Czech. Komisya ta ukonstytuowała się na 
podstawie rozstrzygnięcia konierencyi ambasado- 
rów z 28 lipca, aby na podstawie umów o ochro» 
me mniejszości doprowadzić do skutku konweu- 
cyę dia zapewnienia obustronnym mniejszościom 
narodowym ochrony prawnej, Mimo niepewności 
co do udania się tej roboty, ustalono już na do- 
tychczasuwych obradzch zgodność  zapatrywań 
w całym szeregu ważnych kwestyi w tej mierze, 
że położy się tamę ciągłym zatargom w UC.eszyń. 
skiem i temsamem zmniejszą się tarcia między 
obu narodami. Obie strony zgodziły się na to, 
żeby zaproponować swoim 1ządom ustanowienie 
mięszanej komisyi polsko czeskiej z siedzibą w Ce- 
szynie, która miałaby prawo w razie nadużycia 
władzy samodzielnie inteiweniować, względnie 
wkroczyć w razie konfiiktow wynikających z nie- 
skonsolidowanych dotąd stosunków w Cieszyń- 
Bkiem. Komisya ta ma już w najbiiższych dniach 
być powołaną do życia. 


- KRONIKA 


Kraków, 2 listopada. 


Swieto 31 pzździernika w Krakowie 


W niedzielę rano jako w drugą rocznicę o. 
swobodzenia Krakowa z rąk uustryackich od- 
prawione zostało uroczyste nabożeństwo w ko- 
ściele Maryack m, na którem byli obecni repre- 
zentanci wiadz z gen. delegatem drem Gałeckim 
na czele, generalicya z korpusem olicerskim, 
generał Szeptycki, cechy ze sztandarami, po- 
wslańcy z roku 1868 ze sziandarem, miodzież 
szkoina oraz tłumy publiczności. Po nabożeń- 
stwie ruszył pochód przez hnię A—B i*C—D 
przed giówną straż dicę, przybraną choiną i sztan- 
darami o barwach państwa. Przy mownicy usta- 
wionej przed główną strażnicą, zatrzymał się 
pochód. Do zebranych depu acyi i uczestników 
akcyi oswobodzenia Kranowa z r. 1918 przemó- 
wil Wł, Tetmajer, porównując oswobouzenie Kra- 
kowa z r. 1918 z imsurekcyą kościu-zkowską. 
Następnie nadeszia muzyka kolejarzy ze sztan= 
darem „Gwiazay* i oabys;a się tracycy na zmia- 
na warty przy dźwiękach hymnu państwowego, 
Po przetmowiepiu jeunego Z czi0nkOW stowar/y- 
szenia „Gwiazdy*, odbyła się venada kompami 
honorowej przed gen. Szeplyckiim, 

= 


Swieto umarłych w Krakowie 

Wczorajszy dzień, poświęcony pamięci zmar- 
łych, obchodzony był przez mieszkańców Krakowa 
uroczyście. Od rana tłumy Krakowian posp.e- 
szały na cmentarze krakowskie, celem prizyozdo- 
bienia grobów swoich najbliższych kwieciem, 
choiną i oświetlenia świecami lub lampkami, 
Niezw; kły ruch panował na cmentarzu ranowi- 
ckim. Szczególnie po południu nieprzeliczone 
rzesze ciągnęły na ten cmentarz. Przed groba- 
mi polegiych za o,czyznę powstańców z 1831 
i 1863, wartę honorową pełnili żołnierze 20 p. p. 
Po godz. 3 po poł. przybył na cmentarz pochód 
załogi krakowskiej z wieńcami. Na czele pocho., 
du szła orkiestra 2 p. podhalańskiego, dalej gé- 
neralicya z generałem Sytnonem na czeie, kor- 
pus oiicerski, im eniem m. Krakowa wiceprez. 
Role. Daiej niesiono wieńce z szartami, na któ- 
rych widniaiy nap.sy: „Cześć poległym za Oj- 
czyznę*, „Cześć żołnierzow: polskiemu“. Pochod 
zamykaijy oduziay różnych formacyi. Przed gro- 
bam: powsiańców przed przybyciem deputacyi 
wojskowyca, ouspiewali Góruoślązacy patryoty- 
czuo renyt ne pieśni i złożyli wieńce. Guy nad- 
szedł pochód 1 usiawił się w szeregi, do zebdra- 
nych przemówił imieniem KOP jego reprezen- 
tant, pkoczem muzyna odegraia „Requiem“ i pie- 
śni narodowe. Zo nierze ziożyli wieńce u stóp 
ponnika, widniejącego nad grobowcami pole- 
głych za ojczyznę. Następnie pochód ruszył 
w kierunku grobów żołnierzy, poległych pod- 
czas obecnej wojny. Po ouprawionycn modiach 
z uownicy przemówił ks. kapelan Terao, zazua- 
czając, że leżą tu najlepsi synowie ojczyzny, 
którzy oddali życie w obronie jej wolnosci. Kie- 
dy kapelan zakończył: swe przemówienie, orkie- 
stra odezrała pieśni żałobne. Uroczystość zakoń- 
czyja się odśviewaniem „Roty“ Konopnickiej. 
Późnym wieczorem widniaia nad łyrakowęm łu- 
na wznosząca Się z nad cmentarza rasowickie- 
go, gdzie dopalaiy się świalia na grobach ziare 
łych. 


Gr:źba zamkn ęcia gazowni 


Ze strony dyrekcyi krakowskiej gazowni miej- 
sliej donoszą nam, iż wszelk e środki, czynione 
celem zapewnienia normalnej uostawy węgia dia 
gazowni iuż od paru in:esięcy zawiodły, u gazo- 
wnia w *4 utrzymywaia ruch poprzednio nayro= 
mauzonymi zapasami, Mimo, iż dostawa gazu 
do miasta już ou miesiąca jest ograniczoną za- 
ledwie ua parę godzn pory dziennej, Zupusy 
zupełnie wyczerpane zostały, u o ile węgiel nie 
nadejdz e, to «8 sroog rano ruch fabryki zupełnie 
wstrzymany zostanie. Kutastroia ta tylko odwle= 
czoną być może, guyż meda Nadziei, dy SiO su: Ki 
nostawy węgyla Ulegty W usjbi.Ższ6; psrzySZiwści 
znaczniejSzej pOpiAWIG. 
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Jak ze źródeł miaroda'nych informują, przy” 
czyna leży w katastrofalnym stanie paso + oz] 
i wagonów. Polska zamiast 80UU parowozów 
posiada zaledwie w rucnu 1800, reszta wskułć 
wypadków wojennych, inwuzyi bolszewickiej itp 
jest w naprawie. i 

Szeroko zapowiadane uruchomienie zaku:10* 
nych węzlarek 30-tonowycn przewleka się z mie“ 
siąca na miesiąc i zaledwie w końcu hsiopat 
spodziewac się można w większej ilości węg 4] 
rek do dyspozycyi. Obecnie jest stan taki, ia 
Poiska dostarcza dziennie do rewirów Górneż 
i Cieszyńskiego S.ąska zaledwie po parę węzgli* 
zek, Zamiast po ki.kaset. 

Ze strony gazowni komun kują, iż w interesie 
bezpieczeń-twa konsumentow leży, avy krab 
i kurki od lamp i wszystkich pizyrządow gaz0* 
wych w czasie, gdy się icn nie używa i w czł 
sie, gdy gaz nie uopiywa, by.y szczelnie i d% 
kładnie zamknięte. Dyrekcya gazowni wzyw 
konsumeniów celem uniknięcia daleko sięgaja” 
cych wypadków, by tego przepisu ściś.e prze” 
strzegaii, 


Podwyższenie cen cukru 


.Z dniem 1 listopada ceuy cukru zostały pot 
wyższone. Jako następstwo tego zarządzenie 
będą pizeprowadzone rewizye w huriowniaci] 
fabrykach, składach itd. celem ustaienia dodał” 
kowej opłaty. 

Mamy więc nowe podrożenie niezbędnego 47 
tykuiu spożywczego. Caleb kontyngentow 
w Krakowie pourozał o 5 marek na kiloyrami% 
a teraz i cukier podrożał. Zeby tylko podroże” 
ale wogole go nie widać. Przyna mniej w Bl 
kowle cukier pojawia się raz na kiika imiesię 
w mikroskopijnych dawkach. 


w.elki skandal przy dostawach 
wojskowych 


W Krakowie na polecenie nadzwyczajnej K0 
misyt rewizy,nej sejmowej, przy komisyi W 
skowej, aresziowano 29 letniego Wolta Sieger 
fabrykanta i odstawiono go do Warszawy. SPM 
wa związana jest z wielką aferą przy dosiawać 
wojskowych w Malopoisce. Państwo ponosi I? 
liowowe szkouy. W sprawę tę wiieszanych JO? 
wietu miuouerów wojennych. - 


— o — 


wå 
Prozydent ministrów Witos w niedzielę wiec | 
przejechat przez Kraków do Wacszawy. Na uwo! z 
odbył prezydent ministrów konferencyę z tep'_ | 
zentantawi władz i gen. delegatem dr Gałecki” 
z którym udat się w dalszą drogę. gó 
O ureguluwanie piac policyi. Podczas bytac jg 
gen. del. dr Gałeckiego w Krakowie w medz wg 
w poludnie zjawia się na posluchaniu w gma 
starostwa deputacya policyi krakowskiej z dyr. 
kiewiczem na czele, która przedstawiła gen. de jð 
gatowi sprawę poborów policyi, które dótąd ” 
zostały uregulowane. Gen. delegat przyrzekł Z 
twić przychylnie życzenia urzęuników i funke 
naryuszy pohkcyi zaraz po powrocie do Lwow, | 
Gzarna kawa synuykatu krakowskich dziennió, | 
rzy, urządzona w ostatnią niedzielę paździetn! 
nuieżata do najudatnie szych. W dziedzinie b 
ru palmę pierwszeństwa zdobył niezrównany i 
telny bajarz p. Trojanowski. Spiew reprezento% 
attyści p. Maryanski i p. Ostuja. Pierwszy, CZAK 
wał słuchaczy ślicznym głosem i umiejętność 
wydobycia sentymentu z rosyjskich „roman 
cygańskich“, drugi z weiwą odśpiewał kika Par 
śni., Muzyka „seryo“ spoczęła na nadobnych « 
kach“ p. Neuger Feliksowej, która okazała a 
w całym tego słowa znaczeniu pianistką. R ję 
programu wypełnili, znakpmic e wywiązujźć pe" 
z zadania, p. Bracka oraz p. Dębowicz, akom 
niowat dyskrein e kapeimistiz p. Wiehler. 
czność jak zawsze wypełniła salę „Udziałówk! 
brzegi, reszta (to jest ci co za późnu przyszli “ j 
szli uo domu nie dostuwszy biletów wstępu wi”! 
zaś co dostali się do „ż.ódia z czarną Ka 
chwalili sobie dobrze i miło przepęuzone dw'ó 
dziny. d 
Z teatru „Bagatela“. Dzisiaj wznowiony P wa 
„Tajfun* L:ugyela, który z powodu choroby „ wj 
konawcy 1oli dr. T.keramy p. Wo,ciecha BY" ie 
skiego zeszedł z repertoaru w pelut powodź zg 
„Tajfun* powtórzony będzie tyiko cztery ge 
z pp. Brydzińskim 1 E.suerówną w głównyć” „ge 
lacu. Jutro raz jeszcze arcywe:oly „Stanik wg 
ty Sachy Guńry'ego zuumiewaący pikat! 
dowcipem i dyaiogiem pełuym finezyi. tw” 
Z uniwersytetu „agiallońskiego. Ministers óf 
oświaty zatwierdziło uchwaię giona profe o 
udzielającą druwi Karulowi E ghèebowi uoto” 


statystyki na uniweraylecie Jugieilońskim. tar | 
Usuwane SamyŻO;SCWO W w SZiGNIU Św. M aut | 
Wezoraj popotudinųu zawezwano pogutowie aj odb 


kowe do więzień Św. Michała, gdzie w jedne 
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w zamiarze samobójczym zażyła trucizny Róża 
Pelasówna. Lezarz pogotowia po zastosowaniu 
Środków przeciw zatruciu, przewiózł desperatkę do 
Szpitala św. Łazarza. 

Wybuch szrapnela. Wczoraj podczas rozkręcania 
znalezionego szrapnela przez Józefa Panka, za- 
m eszkałego przy ul. ks. Józefa l. 45, szrapne! 
wybuchł, a odłamki jego zraniły ciężko nieostro= 
żnez20 Panka. Lekarz pogotowia opatrzywsBzy rany, 
Przewiózt Panka do szpitala. 

Wiamanie. Do sklepu i magazynów futer Mar 
kusa T.gnera przy ut. Siennej włamali się onegdaj, 
„s sprawcy i skradli futra znacznej war- 
ości, 

Pod zarzutom nabywania kradzionych rzeczy, 
aresziowała policya krakowska Rudolfa Łękawę 
i Karoia Kulmę, Obaj aresztowani nabyli od sze- 
Tegvowca Maryana Trochy większą ilość bielizny 
Wartości kilkunastu tysięcy marek, którą tenże 
skradł francuskiemu jene:ałowi Dominikowi Lean- 
dié Trochę aresztowano i odstawiono do aresztów 


TELEGRAMY 
Sprawa Gdańska 


z dnia 2 listopada 
na konferencyi ambasadorów 
Faryż. (PAT) Na posiedzeniu Rady ambasado- 
Tów w dnu 30 października byli obecni marsza- 
lek Foch i generat Weygand. Rozważano sprawę 
Stosowania traktatu pokojowego. Na posiedzeniu 
Włorkowem 1ozważaną będzie sprawa Gdańska. 


Manifestacya żałobna ku czci 
poległych za ojczyznę 


Warszawa. (PAT). „Gazeta Poniedziałkowa* 
donosi: Dzień jutrzejszy (wtorek) będzie wspa- 
niala manifestacyą narodu na cześć poległych 
2a oczyznę. W dniu tym rano po nabożeństwie 

kościeie gurnizonowym odbędzie się wielki 

Bochiod, poczem nastąpi defilada przed sarkofa- 
Flem ustaw.onym na cześć bohaterów w alei 
trzeciego Maja. W pochodzie wystąpi dowódz- 
Wo, które zioży wieniec u stóp sarkotayu. Przez 
Cały czas orkiestra wojskowa nie bęuzie grała, 
lie będze wolno wznosić okrzyków anı śpiewać 
besni, W ten sposób manifestacya nabierze zna- 
nion prawdziwie żałobnej mabiiesiacyi ku czci 
Boległyc bohaterów za ojczyznę, 


sprawy 
Litwy środkowej 


p, Warszawa. (PAT). Dowództwo grupy kresów 
ien akonie komunikuje: Drukowany w języku 
to skim organ Litwinów wileńskich „Głos Li- 
Wy* oświadcza w Nrze z dnia 29 października, 
Wilna Litwa nie zrzeknie sią nigdy, choćby 
Szyscy mieli poledz w walce, Wueńska prasa 
Osyj,ska, reprezentu:ąca stery żydowskie, w sze- 
u ariykusów oświadcza się zą ideą złączenia 
tiem Liiwy w jeden organizm na zasadach rów- 
a Tzęiności narodów z pewnem zastrzeżeniem 
U luuności żyaowskiej, nie posiada ącej wła- 
€go terytoryum. Dzienniki te wyraża:ą na- 
tieję, że reulizacyę powyzszych celów weźmie 
„Swoje ręce tymczasowa komisya rządząca. 
„Warszawa. (PAT). Dowódziwo grupy kresów 
m.piakonie komunikuje: W depeszy wystoso- 
ią *l do Ligi narouów tymczasowy komitet 
gz! kowień:skiej pouaje, że w razie rozgrani- 
Neal etnograficznych obszarów polskich i litew- 
Pag na Litwie, uważa za szkoaliwe dla obu 
i 


kap dowości, by tereny Kowieńszczyzny o wię- 
Sci polskiej wraz z Kownem w dolinie Nie- 
"od byiy wiączene do Litwy środkowej. Ko- 
kai, stwierdzu, że Kowno posiada 70 pre. Po- 
w w siosunku do ogólnej liczby ludności 
Vześciańskiej. 
Bie arszawa. (PAT). Dowództwo grupy kresów 
w j"akonie komunikuje: Związek obrony kraju 
dą dezwie do ludności Litwy środkowej wzywa 
thiago czenia WSaystkich sił tuoności dla wspól- 
ke tania z żołnierzem i do twó.czej pracy w tym 
JU, który przez czyn generała Zeligowskiego 
4, walecznej armii ma mozność o własnych 


aci i oz W F z 
m] powsiać i aecydować o swoim losie. Na- 


KING „OPIEKA“ 


i 
W, ZIELONA 17, TELEFON 2474 


Od piątku 29-go b. m. największa sanzacya 
bieżącego sezonu po raz pierwszy w Polsce 
Awanturniczy dramat egzotyczny w 6 akt. Bajeczne scenerye i kostyamy, kolosalt: wystawa, 
akcya niezmiernie żywa i interesująca rozgrywa się wśród pierwoinych osiedli i fantąst. 
światvń lndvan Doludn. Awervki. Dia młodzieży dozwolona. Spec. dobrana 8zzot. muzyka, 


NAPBZODB 


wołuje on do wspólnego czynu każdego bez ró.: 
żnicy narodowości i wyznania, płci i wieku. 

Warszawa. (PAT). Dowództwo grupy kresów 
Bieniakonie komunikuje:  Pirzyjeżdżający do 
Kowna oficerowie litewscy skarżą się na dzia- 
łalność partyzantów na swoich tyłach, szczegól. 
nie w okolicach na północny zachód od Wilna. 
Ziemiaąństwo polskie w Kownie jest teroryzo- 
wane. Wieiu obywateli wywieziono do Kowna 
dla poddania aresztowi domowemu. 


Przed zajęciem Kowna? 


Łondyn. (PAT). „Daily Herald* donosi, że w an- 
gielskicn kołach miarodajnych oczekują codzien- 
nie upadku Kowna i w następstwia tego upadku 
rządu litewskiegu. 

Warszawa. Wedle wiadomości z Wilna toczyły 
się na linii Landwarowo-Orany zaciąte walki 
między wojskami Zeligowskiego a armią litew- 
ską. Atak wojsk litewskich został odparty. We- 
dle wiadomości z Rygi Kowno zostało ewakuo- 
wane, a komisya bolszewicka opuściła miasto. 


Plany Wrangla przy pomocy Francji 


Lyon. (PAT Radio). Przyjmując wysokiego ko» 
misarza francuskiego Martela, powiedz'ał gene- 
rai Wrangel: Jesteśmy zdecydowani prowadzić 
walkę aż do osiąguięcia swego celu. Nie dlate- 
go, że jesteśmy owiani duchem wojowaiczym, 
lecz dlatego, ażeby uwolnić naród rosyjski od 
ciążącej na nim tyranii. Martel odpowiedział, że 
Fraucya postanowiła dać Rosyi moralną i ma- 
teryalną pomoc, na jaką ją stać. 


Pomoc Anglii dla Wrangla 


Moskwa. (PAT. Radio) Z Sebastopola donosza, 
że przybył tam angielski okręt, który przywiózi 
dla Wrangla jaszczyki, karabiny i amunicyę. 


Ameryka nawiązuje stosunki 
handlowe z Rosyą 


Waszyngton. (PAT). Departament handlu wy- 
pracował pro;ekt dotyczący wznowienia slosun- 
ków handlowych z Rosyą sowiecką. W celu za- 
bezpieczenia należności za dostarczone towary 
amerykańskie projekt przewiduje zorganizowa- 
nie specy alnej centrali we Kopenhadze, 


Socyaliści belgijscy przeciw 
ill Międzynarodówce 


Bruksela. (PAT). Kongres socyalistyczny, re- 
prezentujący 562 ugrupowań, po wysłosowaniu 
adresu gratulacyjaego do górników angielskich, 
rozważał sprawę przystąpienia do Ill Międzyna- 
rodówki. Rszoiucya poapisana między innymi 
przez Vanderveldego, Odrzuca waruuxi moskiew- 
skie, które mają na celu poróżnić proleraryat 
i sprzeciwiają się zasadniczym podstawom S0- 
cyałizmu. 

Lyun. (PAT. Radio). Kongres belgijskiej partyi 
robotniczej wypowiedział się za pozostsniem 
w drugiej Międzynarodówca, potępiając politykę 
bolszewicką, 


Ośmiogodzinny dzień pracy 
w Szwajcaryi 


Berno szwajc. (PAT). Z wyniku referendum 
okazało się 369 tysięcy głosów przeciwko 273 
tysiącom za przyjęciem ustawy, wprowadzają- 
cej 8-gouz.nny dzień robuczy na kolejach szwaj- 
carskich. 


Przygotowania komunistów niemieckich 


Nauen. (PAT Radio). Komunistyczna „Rote 
Fahne* donosi, że w sobotę opublikowano ode- 
zwę do robotników całego Świata, którą podpie 
salt Zinowiew i niemieccy komuniści, a która 
wzywa Irewolucyonistów dla zebrania sił dia 
walki z wrogami tawolucyi. 


0 likwidacyę streiku górników 
w Anglii 


Lyon. (PAT. Radio) Referendum w sprawie ugo- 
dy z górmkami angielskimi odbędzie się we wio= 
rek. 
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Francya przeciw Angiii 


Paryż. (PAT) Wbrew informacyom podawali 
przez prasę, rząd francuski nie odpowiedział je- 
szcze na notę angielską, donoszącą o decyzyi zrzę- 
czofiia się praw ewentualnej konfiskaty majątków 
niemieckich. Rząd francuski ograniczy: się jedynie 
dotychczzs do udzielenia swojemu charge d'affab 
res w Londynie ścisłych wskazówek, w myśl któr 
rych miał określić całą powagę sytuacyi, jaką spo- 
wodowaćby mogła akcya odosobnienia któregokoł 
wiek z państw sprzymierzonych w zakresie wy* 
konania traktatu wersalskiego. 

Paryż. (PAT) Jak donosi „Temps“, lord Curzem 
i francuski charge d'affaires w Londynie wymie- 
nili oświadczenia w sprawie rezygnacyi ze strony 
Anglii z ewentualnego stosowania klauzuli trakte- 
towej, dotyczącej własności prywatnej poszczegół 
nych obywateii niemieckich przebywających w Am- 
glii. Francuski charge d'affaires złożył notę wer» 
balną z przeds'awieniem francuskiego poglądu na 
sprawę, wyrażając równocześnie ubolewanie, że 
Anglia podjęła w tej sprawie krok w odosobnie* 
niu od sprzymierzeńców i że zakomunikowała 
Niemcom o swojej decyzyi bez zawiadomienia 
Francyi oraz konferencyi ambasadorów. Lord Cut- 
zoa, obstając przy angielskiej interpretacyi cdn 
śnęgo artykułu traktatu, przyznał, że z winy pe- 
wnych funkcyonacyuszy angielskich dopuszczone 
się niewiaściwości. Równocześnie lord Curzon pod 
kreślił, że Anglia w żadnym razie nie zrezygno» 
wała ze środków represyi, przys ugujących jej 
w stosunku do państwa niemieckiego, gdyby uchy- 
liło się ono od wykonania przyjętyeh «<obowią- 
zań, we 


Ostateczny wynik wyborów w Austrii 


Wiedeń. (PAT). Skład nowego zgromadzenia 
narodowego jest następujący : 66 socyalnych de- 
mokratów, 48 partya chrześciańsko-socyalna, 22 
partya wielkoniemiecka, 4 partya ludowa, 1 mie 
szczańska partya pracy (hr. Czernin). rk 


Stowarzyszenia i zgromadzenia 


Posiedzenie mężów zaufania z fabryki L, Ziele- 
niewski Tow. akc., „Odlew*, „Lemiesz*, J. Góre- 
cki i W. Kucharski, „Labor“, „Motor“ i Szybo- 
wicz odbędzie się we środę 3 bm. punktualnie 
o godz. 6 wieczór w lokalu Związku Stow. rob. 
w Kiakowie, Dunajewskiego 5. Ze względu ne 
ważność spraw, które będą omawiane, o bewarun- 
kowe i punktualne przybycie uprasza Š 
Sekretaryał Związku matalowséw. 
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Listy z kraju 


Z CZERWONEJ ŻYWIECCZYZNY. 
Żywiec, 24 pażdziernika- 
Strejk ponl!edzizikowy. — Wzrost wpływów 30- 
cyausiyozzych. — Konferencya i wize 24 bm. — 
Jak p. kiju« próbował szczęścia a pSiem ucio- 
kai — Go ieraz zrobi la. Marek? 

Żywiecczyzna — jeszcze do niedawna tak kle- 
rykalna — czerwienieje coraz basdziej. Coraz 
gęsciej rozgaięzia się sieć konsuinów chłopsko” 
robotniczych. coraz głębiej przenika w ciemne 
jeszcze zakąuki górskie prasa partyjna. Miarą 
wpływów myśli socyalisiycznej w tym powie- 
cie, niegdys domenie Stojałowskiego i „Wieńca 
i Pszczoiki*, są coraz potężniejsze wiece i de- 
monsiracye. Zwłaszcza manifestacya aniysena- 
cka 13 pazdziernika przybrała potęzne rozniia- 
ry. Oczywisia, wszystkie fabryki, warsztaty za- 
sirejkowa!y. lmponująca manifestacya robotni- 
cza, do której przyłączyiy się tłumy okoli- 
cznych wiościan. zgremadziła kilka tysięcy 
osób. IXierował nią i przemawiał ol k szeregu 
innych towarzyszy poseł X, Dutczak. u 

W tydzień później, a więc w niedzielę 24 bm. 
odbyła się druga manifosiacya woli ludowej 
czerwonej żywicecczyzny. Na ten dzień wyzna- 
czone było sprawozdawcze zgromadzenie vo- 
selskie. A więc porannyrui pociągami i pieszo 
zaczęły napiywac do Żywca grupki i tłumy z 
najdalszych zakątków — z Jeleśni, Ujsoł, Węg. 
Górki, Gilowic i t. d 

O godz. 9 rano rozpoczęła się w wielkiej sali 
jednej z resiauracyi bardzo licznie obesłana 
konierencya powiatowa. Było reprezentowanych 
kilkadziesiąt gmina i konsuimów. Tow. pos. Cza- 
piński przedsiawił sytuacyę polityczną. tow. dr 
Miller omówił kawestyę rolną. Następnie wy- 
brano delegatów malorolnych i bezrolnych do 
komisyi ziemskiej. Wkońcu wybrano także bar- 
dzo liczną delegacyę (po jednym przedstawi- 
cielu od gminy) do starostwa. «w 

Delegacya udała się z posłami socyalisty- 

cznynu do starostwa. Tow. Czapiński wskazał 
ia główne bolączki powiatu w zakresie aprowi- 
zacyjnym i sumorządów gminnych. Tow. Czer- 
wiec, jako kierownik konsumów, wskazał na 
nieregularności w przydziałach konsumowych. 
Tow. pos. Durczak przedstawit kilka spraw 
gminnych. Potem zabierali głos przedstawiciele 
Gilowice i t- d. Starosta w szczegółowej odpowie- 
dzi obiecał wszystkie przedstawione żale przy- 
chylnie rozpatrzeć. 
. Tymczasem na Rynku zbierał się pod „złem 
niebem olbrzymi wiec, jeden r najliczniejszych, 
jakie Żywiec widział. Wiele tysięcy robotników 
i chłopów wzięły w nim udział. 

Zagaił tow. pos. Durczuk. Do prozydvum wy- 
brano tow. Nicuważncgo ze Sporysza, tow. 
Szweda — wójta z Gilowic, tow. Żurka z Wę- 
pierskiej Górki, 

Referował obszermie o wojnie i pokoju, o cn- 
deckich intrygach w okresie wojennym, o bud- 
żecie, aprowizacyi i oświacie. wreszcie o Sena- 
cie — tow. pos. Czapiński. Gdy mowca stwier- 
dził, że żywiecki poseł endecki Michał Marek 
nietylko głosował za Senatem, lecz nawet pod- 
pisał wniesek nagły, wzywający rząd do zgoie- 
tenia strajku poniedziałkowego — zerwała się 
istna burza okrzyków: 

— Gdzie Marek? Dawać tu Marka! 

Mońca zakończył przedstawieniem ostatnich 
głosowań w sprawie konstytucyi i konieczności 
utworzenia rządu ludowego. 

Rezolucya była przyjęta jednogłośnie. Wy:a- 
ża ona Lechi Tilsusakiemu, uznanie dla Daszyń- 
skiego i klubu socyalistycznego za dzieło po- 
koju, żądanie wydatnej aprowizacyi i demokra- 
tycznego samorządu dla gmin i powiatów, 
wreszcie kategorycznie wypowiada się przeciw- 
ko Sonatowi i wyraża pogardę tym posłom vle- 
ro-cndeckim, którzy walczyli o Senat. 

Nasiępnie tow. Biel zaproponował drugą ~e- 
zolucyę, wzywającą M. Marka do stawienia się 
na publicznem zgromadzeniu , 


w Żywcu ; o 
smiany stanowiska w sprawie Senatu. W orze- 
ziwnym razie ma złożyć mandat. I ta rezolucya 
postała wśród okrzyków jednogłośnie 
uchwalona. 

Dalej tow, Miller przedstawił wyczerpująco 
kwestyę rolną, lipcową uchwałę Sejmu i spra- 
wę wyborów Go komisyi ziemskich. 

Następnie chciał spróbować szczęścia kolega 
posła M. Marka z lisiy kandydackiej, stawowy 
Kklerykalny stary agitator z czasów austr7a- 
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ckich, Maciek Fijak. Ale — na sam dźwięk te- 
go nazwiska — szalone oburzenie ogarnęło Huv- 
my. „Precz z nim! Do Marka z nimi", I tum 
etrącił literalnie ze stolu trybuny PWijaka, 
zanim buzię otworzył. 'low. Czapińaki gorąco 
zaapelował do tłumu, wzywając do zupelna: .0- 
lerancyi i słowem honoru gwarantując Fijse.o- 
wi nietykalność. Obiecał nawet, że z ko!l ge 
Durczakiem sam stanie przed trybuną, ochra 
niając wolność słowa dla endeckiego mowty. 

Napróżno! Maciek dostrzegł, że nic nie ma io 
roboty już w Żywiecczyźnie — i czemprędzej 
przeklinając, drapnął do jakiejś bramy. Paręset 
osób oddzieliło się od tłumu i rrzeraż'iwym 
gwizdem odprowadziło umykającego Fijaka, 

Poiem próbował zabrać głos niejaki p. Ka- 
stelnik z Rychwałdu (pono Piastowiec). Ale såy 
zaczął urągać na socyalistów, że (rzez vc) 
zwalczają inieligencyę (!?) zebrani nie daii mu 
mówić. 3 

Przemawiali jeszcze kolejarz tow. Mrowiec, 
potem jakiś obywatel, omawiając kwestyę wy- 
miany pieniędzy. Na zakończenie tow. Durczak 
omówił sprawę pożyczek polskich, zaś tow. Cra- 
piński wezwał do wytężonej pracy w powiecie. 

Wkońcu przewodniczący tow. Nieuważny 
zamknął imponujący wielotysięczny wiec v- 
krzykiem na cześć partyi socyalistycznaj. 

QC:tatnie wpływy, jakie może jeszcze «dzieć 
się zachowały na Żywiecczyźnie po stronie kle- 
ro-endeckiej, już wymierają. 
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W odpowiedzi 
„Głosowi Fracy" 


Sosnowiec, 27 października. 

W numerze wtorkowym „Głosu Piracy“ (or- 
gan N. P, R.) umieszczono pod olbrzymim na- 
giówkiem artyku: pod tytuicm „Bandytyzm P. 
P. S. w labryce Deischla*, w któym polskie 
związki, przekręcając iakta, łżą w nicmożliwy 
sposób, przedstawiają członków związku meta- 
lowców jako bandytów, natomiast czionków pol- 
skich zwązków jako niewinne ofiary, W dniu 
25 bm. mężowie zauf:nia fabryki „D.ischla * od 
wpół do 6-iej raao na skutek uchwady Nniczow 
zautanią wszystkich fabayk przeprowadzili kon- 


trolę czionków, należącyca do Związku. Ze siro-. 


ny pol. zw, obecny był przy kont.oi kcl. Ziętar- 
ski, który sprawdzał cz.onków, należących do 
P, Z. Z., wobec czego twierdzenie Pol. 4w., ja- 
koby za należenie do P, Z. Z. wy.zucano, jest 
kiamstwem. Zatrzymano wprawdzie około 15 
ludzi, kiórym dano termin do 1 listopada, ale 
nie zmuszano nikcgo siią do p.zystąpienia, Cho- 
dziio o tych robotników, którzy stoją poza związ 
kami i kosztem zorganizowanych robotników 
żyją. 

więc metalowców stoi przed zawarciem 
zbiorowej umowy w przemyśłe metalowym, Kie- 
dy w lipcu zawjeranc umowę, do układów przy- 
szły 2 związki: związek metalowców i pelski 
związek, Związek metalowców zażądał, aby albo 
on zawarł umowę, albo d:ugi związek. Pa kilku 
godzinach dyskusyj, wobec twierdzenia P. Z. Z. 
iż 95 procent robotników są jego czionkami, za- 
rządzono po fabrykach zawieszenie uk.adów na 
jeden tydzień i przeprowadzenie tajnych wybc- 
rów mężów zaufania, z tem, że który związek 
oirzyma większą ilość mężów zaufania, ten bę- 
dzie zawierał umowę, związek, który otrzyma 
niniejszą ilosć, zrzeka się udziału w układzch, 
Wybory odbyły się pod csebistą kontrolą p. in- 
spektota pracy Gaiłota, a wynik wytorów kom 
promitował P, Z, Z., bo na 82 mężów zaufania 
związek metełowców otrzymał £3, zaś P. Z, Z. 
4-ech, Wobec takiego wyniku związek pcelski 
zmuszony był do usunięcia się od ukladów, a 
umowę zawarł związek metalowców na 3 mie- 
siące do 31 września. Obeenie wniósł nowe żą- 
dania i nad tęmiż odbyiy się 2 konierancye, 
Lecz tutaj zaczyna się komedya: Polski związek 
zasilony mąką, cukrem i gęsiami, sądził, żę roz- 
bije orzanizacye klasowe, zapisując na człon- 
ków skiepikaazy, szmugicrów, piekarzy, każąc 
oplacać po 6 miesięcy wstecz, wydając w zamiana 
cukier, mąkę, Nawet z jednej rodziny po 3—4 
osoby fikcyjnie zapisywano, by tylko cirzemać 
wyżej wymienicne porcye, Mimo to robctniką 
fcbrycznego į kopalnianego nie zdobyto, Wobec 
nicudanego zamachu trzeba użyć fcertelu: wy- 
stawiają żędania fabryk metalowych, stawiając 
wyższy prctent, Zwcłano wice motzlowctw, 
czionków Zw, Pol., na kiórym bylo koło 100 lu- 
dzi, gdzie uchwalono prowadzić uk:ady z prze- 
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myslowcami, W dniu 19 odbyła się druga kom- 
felencya w sprawie żądań. Związek metalowców 
zażądci zwo.ania kcnierencyi na sobotę dla 
szybszego załatwienia umowy ze wazlędu na 
zniecjierpliwienie rcbotników po fabrykach. 
Przemysiowcy odpowiedzieli, że mają posiedze- 
nia į nie mogą odbyć konferencyi. Tymczasem 
w soie przyszedł do układów polski związek, 
lecz, o dziwo! zamiast czterech delegztów z fa- 
bryk znalazło się ll-siu mianowańców, niewy- 
bie:.anych przez cgół robotniczy fabryczny, mię- 
dzy innymi Ziętaaski, O czem dowiedziawszy się 
rcbotnicy po fatrykach, byli oburzeni posiępo- 
waniem inspektonztu pracy, który zlekceważył 
instytucyę mężów zaufania, stając na stanowi- 
sku pariyjnem, czego nie wolno robić instytu- 
cyi państwowej. 

„Rozęcryczeni rcbotnicy po kontroli zapytali 
Zięta:.skiego, kto go upoważnił do reprezento- 
wśmia robotników „Deischlą* w układach, pro- 
wadzonych poza plecami upoważnicmych. Zię- 
tarskij odpowiedział, że związek polski, który 
ma aż 15 ludzi na 250 w tejże fabryce, Wobec 
takiego oświadczenia robotnicy przeprowedzili 
natychmiast uchwaię usunięcia Ziętarskiego £ 
fabryki, co mu zakomunikonano, żądając, aby 
natychmiast opużcił fabrykę, naco się zzodził. 
Lecz znalazł się obrońca K., który, łapiąc go ma 
1ękę, zatrzymał į zebranym robotnikom zaczął 
wymyślać cd hcłoty, że on pokaże, że Zjętar- 
skiego nie pczwclił usunąć, Wobec rozgorycze- 
nia, jekie zapanowaio, usunięto ich razem, Mi- 
nis.erstwo spraw wownętrznych niech pociąga 
ministerstwo pracy do odpowiedzialności, któ- 
re swojemi postępowaniem wywołuje tarcie mię- 
dzy robotnikami, a tem samem żywiołowe wy- 
stąpienia po fabrykach. smutne w nostęrstwach, 
jak to miało miejsce u Dejschla, Pol, Zw. wy* 
powicdzia, nam walkę, Pol. zw. zaw. p.zypomi* 
namy, ze rroletaryat łódzki stoi dzisiaj poza 
sierą wpływów waszych, czego dowodem są o- 
statnie wybory do rady miejskiej i w rezultacie 
magistrat socyalistyczny, więc twierdzenie wa- 
sze o N, P, R.-skicj Łodzi jest kłamstu em, 

Tak więc przybył jeszcze jedcn śmiertelny 
wróg PPS om w posticj N. P. R. występujące” 
go do walki z zorganizowaną klasowo masą ro” 
betniczą, ” 

Analogiczny a:tykuł zamieściła brukowa „= 
skra“, która pisze: .„Robotniku polski, a płuńża 
w geaść i daj wyraz zdrosej myślj i uczuciu pol 
skiemu, które żyją w tobie ieszcze w.całej świe” 
żości, a odpowiedzże robotniku polski owym 
gwajcicielom twych przekonań, serdecznie po 
polsku, aby i owi szerzyciele gwałtów pojęli I 
otczuli, że dziś już w Polsce nie wolno, jak kto 
chce, lecz chcieć trzeba, jak wolno“, Koments“ 
rze zbyteczne, bij i morduj, kto w Boga wie:zy 
znienawidzonych socyalistów. Jerzy. 
p E nc = = 

Teatr Im. Jul. Słowackiego 
Włorek: „Dziady“. 
Środa: „Dziady“. 
Czwartek: „Zazdrość“, 
Teatr „BAgatela*, 
Wtorek: „Tajfun“. 
Środa: „Śtraznik cnoty“. 
Czwartek: „Tajlun*, 
Teatr powszechny, 
Wtorek: „Mlynarz i jego có.ka", 
Sroda: „Za dawnych, dobrych czasów", 
Czwartek: „Życie paryskie“, 
Operetka w Nowościach, 
Wtorek: Księżniczka dolarów, 


Wykłady w Domu artystów (plac św. Ducha) 
w zarządzie krakawskieno Związku litoratóW 
Wtoiek: Józef Flach: „Sławni awanturnicy'* 
cz, l: Średniowiecze, 
Środa; E. Haecker: „Próby komunizmu w daw” 
nych wiekach”, cz. Lil. 
Czwartek: J. Flach; „Sławni awanturnicy", €% 
li; kenesans, 
Początek o godz. 8 wiecz. 


Odczyty w Muzeum przemysłowem im. drê 
Baranieckicgo: 
Wtorek, 2 listupada: dr Micczysław Jeżewski” 
Nowoczesna radiotelegrafia, część I. Ł 
Środa, 3 listopada: Inż. Bohdan Pohoski: EgiP 
Kollegium wykładów naukowych (Rynek glws 
Linia A-B L. 39% i 
Wtorek: Prof. dr Ludwik Birkenmajer: O p'e:w82° 
lunecie w Polsce. 7 
Środa: Prof. dr Józef Kallenbach: Z cyklu zapo™ 
manych. 
Reaktor odpowisdziaiay : Maryan Jastrząsski: 
tes towie, Daaajewsziego 5 (tel, Ne 13100: 


